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C u i b o n o  ?
Koło polskie przeprowadziło, jak wiado­

mo, uchwałę, tuby pnzy glosowaniu mad bu- 
,dżefcem wyjść z sali i głosów niie oddawać. 
Na tem tle zaczął się w naszej reprezentacji 
ruch wewnętrzny o charakterze odśrodko­
wym. Jeszcze przed napadnięciem odnośnej 
Uchwały socjaliści wy stąpili z Koła i głoso- 
,/iaIi w Izbie przeciw budżetowi. Narodowa 
lemokracya ogłosiła, że na razie przestaje 
brać udział w obradach Koła, a  dalsze sta­
nowisko zastosuje do uchwały rady naicizel- 
t êj stronic twa, czyli że zastanawia się ró­
wnież nad opuszczaniem Koła. Wreszcie 
dwóch posłów wiościańsldch: jeden ludo­
wiec, drugi z grupy p. Stępińskiego z  miej­
sca złamali solidarność narodową i zamiast 
opuścić salę, pozostali i oddali głosy wbrew 
uchwale Koła.
■ Wystąpienia socjalistów nie będzie uwa­
la ł  za niespodziankę^uikt, kto ocenia tak ty­
kę tego stronnictwa bez złudzeń i Mo nie u- 
wodził się deklaracjami na temat „jedno­
ści i zgody**, jakiemi traktowano opinię 
W' vczas, gdy po długich pertraktacjach 
udało się namówić socyalną dcmokracyę ga­
licyjską, aby do Koła -wstąpiła. Partya ta, 
której taktyczną, podstawą jest demagogia, 
nie mogła wytrzymać długo w obrębie orga- 
pizacyi, idącej na ogół drogą umiarkowania 
1 polityki realnej.

Soćyalizm galicyjski przyzwyczaił swoich 
Wyborców do strawy silnie paprykowanej; 
karmił ich apozycyą dla opozycji, a pozo* 
stawiając zdobywanie korzyści realnych „u- 
godowcom** i „kompromisowym burżujom**,
Zbierał dla sftefer© ptijgijttkn iw ^  ■©p.faro.gnj- ■Somtc,
t nieprzejednania. Każdy też zrozumie, że 
posłowie socyalistycizni nie pominęli tak do­
brej sposobności, jak obecna, aby urządzić 
sobie efektowne wyjście z Kolia i ukazać się 
pplnii w postawie jedynie zasadniczych po­
lityków i jedynie prawdziwych pahryotów. 
latwom  było do przewidzenia iż odbędzie 
« ę  to ze stosownym aparatem scenicznym, 
że ogłosił się, ii  „Koło złamało solidarność 
iarodową“, aby zakryć fakt, kto właściwie 
fclamał solidarność, skrystalizowaną w przy­
należności do Kola. Kto wie jednak, ozy sy- 
atemy ta.kiej ekskuzy za pomocą ataków nie 
$ą dzisiaj anachronizmem? Opania nasza 
wyrobiła się w czasić wojny i nauczyła się 
krytycyzmu. Kto pamięta, jakie hymny 
wznoszono na cześć aolidainniości narodowej 
właśnie po wstąpieniu socjalistów do Koła 
1 jak dowodzono, że dopiero teraz- owa soli­
darność jest kompletną, kto pamięta, że so- 
cyaliści przedstawiali swój krok jako niesły­
chaną dla tej solidarności ofiarę, ten w sztu­
czkach stylistycznych rychło się zoryentuje.

Trudno więc uważać exodus socjalistów 
ca dużą dla naszej reprezentacji szkodę.— 
Kie byli oni w Kole %ynnikiem -zwartości i 
egody. „Języczek u wa,gi“, Jakim były ich 
glosy wskutek ugrupowania stronnictw, 
chwiał się na tę i ową stronę, wzmagając 
niepewność stosunków wewnętrznych; atmo­
sfera demk^ogii, jaka z  matury rzeczy otacza 
ich taktykę, musiała na inne stronnictwa 
wpływać demoralizująco', popychając je ku 
licytowaniu się o popularność jak świadczy 
chociażby obecne zastanawianie się narodo­
wej demokracyi, czy nie wystąpić z Koła, 
W sprawach zasadniczych polityki narodo­
wej chwiali Się socykliści cizęsto miedzy 
■Skrajnym radykalizmem „za okno**, a dale­
kimi kom prom tsaihi, gdy przyszło do precy­
zowania stanowiska — dość przypomnieć 
tnterpretncyę uchwały majowej przez p. Da­
szyńskiego w plenum Izby. Przyjdzie zre­
sztą czas, aby przeprowadzić bilans korzyści 
I strat, jakie poniosła polityka ICola za c z u ­

bów, gdy socyakści uznawali solidarność na­
rodową w Wiedniu. Przy pobieżnym przeglą­
dzie w ykpien ie  ich nie wydaje sie stratą 
fcbyt bolesną.

Dzisiaj i . ^  0 to, czy na ich wyjściu za­
kończy eiię Kola? Od pewne­
go czasu słyszeliśmy z różnych stron pro-

poaycye mniej lub więcej nieśmiałe, aby Ko­
ło przestało istnieć w swej dotychczasowej 
postaci klubu solidarności i aby przemieniło 
się w luźny (związek stronnictw galicyjskich. 
Skąd się -wzięła ta  myśl i co ją zrodziło?

Nie bez, zdumienia, przynajmniej w pier­
wszej chwili, przyjęto ją  w opinii, gdy po­
jawiła się, co prawda w formie wysoce oglę­
dnej., w Bferach konserwatywnych. Po bliż- 
ozem rozpatrzeniu rzeczy trzeba było spy­
tać się czy konserwatystom nie dyktuje te­
go pomysłu obawa pirzed majoryzacyą przez 
inne parłye — przed miajioayzacyą, która za­
chowawcom, zmdasizeza krakowskim, mogła 
stać się podwójnie ni/ewygodiną w chwili, 
gdy iresizita Koła, z niewielu wyjątkami, obra­
ła taktykę ostrego tonu i pod wpływem wy­
padków 'szła coraz wyraźniej ku bezwzglę­
dnej opozycji. Znając politykę konserwa­
tywną ni-e możniaby dziwić się, że w pance­
rzu opozycyjnym nic będzie czuła się tak  do­
brze, Jak w szacie godowej stronnictwa 
,podtrzymującego państwo**. Ale z drugiej 
strony musiałaby zastanowić taktyka:, z ja­
ką konserwatyzm przeszedłby do porządku 
nad solidarnością, która była jego dogma­
tem. Tnzebaffly wówczas bronić się przed 
wrażeniem, iż zwartość Koła i obowiązek 
solidarności był dla konserwatystów przy­
kazaniem narodowem dopóty tylko, dopóki 
m idi pewne gwarancje, iiż taktyka naszej 
reprezentacji będzie sizła po ich linii1.

Narodowa dem okracja rówmież zastana­
wia się nad wystąpieniem ® Koła. Nie po- 
daaio je-szioze urzędowo miofcyr^ów  ̂które mia­
łyby to usprawiedliwić. Oharakterystycsr 
®ym jest wszakże oknzyik, Jaki rozlega się 
jjia, m^ałria^h., p jb^.^ycznw ojących zbliska,
nastroje naródowo-demokratyczne— okrzyk 
radości, że w razie przemiany Koła na lu­
źny związek pfartyj ^cadda partya będzie 
odpowiadała za siebie**. Nie chcemy haisła 
tego tłomacizyć na niczyją niekonzyść. Ale 
właśnie dla tego pożądanem by było, aby 
je ze sitrony interesowanej wyj^niono.

Dotychczais działanie Koła było w z&isa- 
dzie wypadkową sił, działających w Jego 
wnętrzu — było koappucwniisem między roz­
bieżnymi nienaiz kieouin-kami taikfcykk Każda 
parfcya ustępowana trochę ze swych dążeń, 
aby umożliwić postępowanie wspólne i je­
dnolite. Nie było to wygodnem dla poszcze­
gólnych grup, które nie mogły zyskiwać po­
pularności bezwzględuem puz oprowadzali om 
swoich haseł i swoich obietnic co do zacho­
wania się w parlamencie. V/ szczególności 
kłopotliwym było tio dla paityj ostiego to­
nu, g'dyż ich wiecowe zapowiedzi nie zawsze 
zifet&cizały się w pol^oznej pa^aktyce wiedeń­
skiego terenu. Rozłamanie Kola na samo­
dzielnie działające grupski ułatwiłoby w isto­
cie zabiegi o popularność. Gzy jednak przy­
służyłoby się spranie narodowej — to rzcciz 
inna.

Jeżeli bowiem polityka Jest siztulcą zysld- 
wania korzyści realnych, to w a r te , solidar­
ne działanieN Koła daje największą tych ko­
rzyści gwaranicyę. Nikt nie posunie się do 
twierdzenia, że garstka dziesięciu czy dwu­
dziestu posłów wywrze na rząd wpływ sil­
niejszy, aniżeli zastęp złożony np. z sześć­
dziesięciu. Rozbicie Koła, które da piairtyom 
swobodę ruchów, osłabi więc wpływ poli­
tyczny kraju, Jako całości. O tem trzeba pa­
miętać, skoro raiz dopuszcza się dyskusję na 
rozłamaniem solidarności wiedeńskiej.

Ale również jest jaisnem, że stan taki, jak 
obecnie, dłużej trwać nie może. Solidarność 
teoretyczna, łamana pirzez jednostki w pra­
ktyce, atakowana zasadniczo' — solidarność 
taka nie daje żadnej siły. Gdy zasiada, iishnie- 
*e tylko po to, aby ją przekraczać, wówczas 
staje się źródłem zgorszenia. W takiej sy- 
tuacyi wewnętrznej, jak dizisaojeza, Koło 
prze,z ciągłe ataki na solidarność i przez fa­
ktyczne jej łamanie, zdradza tylko swoją 
słabość. Tutaj przeto wysuwa, się pytanie: 
czy nie lepiej zniszczyć poizoiry, które rze­
czywistości nie odpowiadają i przez, to są 
szkodliwe? # .

Pytanie to roizpaciziliw;©. Widzieliśmy bo­
wiem, żc rotzproSizkoiwonie Koła na Saano- 
dmelne atomy partyjne uniemożliwia prakty­
cznie wszelki większy wpływ na interesy 
krajowe w et/0©uniku d!o rządu. Najuatural- 
niejsizeim wyjściem e położenia wydiawalioby 
się takie spojenie Koła na wewnątrz, aby so­
lidarność stała się istotną.. Gzy to dizisiaj mo- 
śliwe i w jakim stopniu? — o teqi tozebaby 
przeprowadzić rozprawę fflamidniiczą i to nie 
e punktu widizienia korzyści partyjnych, aSe 
ze stanowiska dobra powszechnego. Jeżeli 
dyśkutsya taka się roizrwinie, będiziiemy BtairaM 
się wprowadzić w1 nią. dlakae argumenty, 
przedstawiając bezstronnie wszystkie dane 
za solidarnością taktyczną ! przeciw niej. 
Idzie bowiem o sprawę wagi pierwszorzędnej 
równie zasadniczo, jak praktycznie.

Rzeczy polskie.
Jak Bas grabiono.

Niezwykle ciekawy temat parus&ył wła­
śnie w Worsiziawie w odczycie puMicznym 
mecenas Józef Kaczkowsiki. Szło o konfi­
skaty, czyli grabież© majątków polskich z 
powodów politycznych, w eacizietgóiności u- 
rządizane przez, Rosję.

Prelegent, który zajmuje się tą  kwestyą 
źródłowo od dłuższego czasu i  w^dał o niej 
obsizerne dzieio naultowe, stwieadiził na 
wstępie, że pmwbdialwslfcwo Raeeaypoispoli- 
fcej, będące wy kiadnikiiem wlodności obywa- 
telskiej, konfiiskat nie znało i znać nie mo­
gło. Alo gdy Rsiectzpospoliifta się troizipddłia o- 
statecznie, poiznali jej synowie, wnuiki i pra­
wnuki: jak złowrogo odbiła sóę tosrgcdya ój- 
czytzny na życiu ich niawet paywrat<n©im. Już 
w r. 1772, tj. w dobie pteiiwsizągo rozbioru, 
Kataateynia ziabsnała siię dto torzdawnaicitwa 
dóbr narodowych ^wym fawory tom. Nadto 
.wydała Ukaz, na mocy którego ci, którzy 
poddaństwu nowemu poddać eię nie chcieli, 
miefli stracić majątki swoje. Tak więc we­
dług- ów-cizesdiych oblicizeń skonfiskowanio
128.000 dusiz męsikiich. Witediy — jak wiado­
mo — wartość ziemi nie miiairą przestrzeni, 
Iieicz 'zaludaiienia. oceniajniou Powstały wów- 
cziats pieiwisize donacje na diaiwmych zieoniacli 
pofekiich: donacye roisyjiskie. Ryty potom i 
inno. Napoleon ze zdobytych na Paiu-sc.ch i 
Austryi zicmn‘aic.h połsk. wykupywał dona- 
cye dla swoich genemłóm Więc marszałek 
Dawoust otrzymał był wówczas ćlobna skier­
niewickie, nazwane później (księstweun Łowi­
ckiem. Konisitytucya r. 1815 nie zna feonfi- 
gkat. Kodeks karny z r. 1818 również nie 
zawiema paragrafów o konfiisilLaitach i dona- 
cyrtch. Aleksander I czyni jednak w ogól- 
nem prajwioda^yisitwie ^róleistwia Kongresoi- 
wegio wyłoffn, zabierając Księisitwo Imwickie.

Rok 1831 był właściwie nokiem pierwszym 
konfiskat. Zaiinłcjnowiał Je jicnoiał Dybkiz 
swem rozponządizen iem drakońsikiem. Na 
więksigtyskalę i już z  myślą poBityctzaŁą, size- 
roko zakreśloną, występuje z  projektami se- 
kwesitirów i ^ou-fiskiat Paeikiiewćuciz, faworyt i 
doradca Mikołaja I.
■ Początkowo -był stosowany tylko sek- 

westr majątków tych, którzy brali udział w 
powstaniu UsitopadiOfweim, pirztyczcim uwzglę- 
dlnnane byty różne tó eg o ry e  „pitzeisitępców**. 
Od r. 1835 ziacizeły siię •właściwe konfiidkaty, 
ale nie na zasadzie ustawy, lociz na podsita- 
wie lozpiorządzeniia rady adminnisit.raicyjinej. —
2.000 osób zostało skazanych na. konfiskatę 
majątków. Ale właściwie tylko 700 osobom 
majątki skonfiskowano, g-dyż 1.300 żadnych 
nieruchomości nie posMałła. Scfcw^estreim i 
konfiiskaitanii -zajmowała, eię speicyain^a. komi­
sja , która spebiialia swe czynności aż do r. 
1860, kiedy to była wydiamia przez Aleksan­
dra II ogólna amnestya. i konfiisikaity całkiem 
U/chyłoruO. Oczywiście ci, którym majątki 
skonfiskowano, własności swej z. powrotem 
już niiê  odzyskali. Część sikonflakowanych 
majątków była zaim.ien.iona na donacye. — 
Więc np. Pa-skiewaez oibnzymał dobra. Gołąb, 
należące do Czartotiyskich, jak również Ra­
czki Ludwika Paca.

Po roku 63 konfiskaty już odbywiaty s-ię i 
na za,sadzie ustalonego w 1847 praw/a. Wte­
dy to było wydane kilka tysięcy wyroków, 
skazu jących osoby, które brafy udział w po­
wstań !u, na konfiskatę, majątków. Na ogół 
jednak konfiskat ty  cli było niewiele, ponie­
waż powstańców, posiadaczy nieruchomości 
również nie było wielu.

Pisać „w duchu pafryotyczuym!**
Przed trzema laty władze pruskie. zawie­

siły wydawnictwo „Lecha** gnieźnieńskiego. 
Mimo starań i zabiegów w  parlamencie itd., 
zawieszenie utrzymano w mocy. Obecnie

Zwyczajse (a iri#raz pstłL I«k j*j« nlefsee) K —*30 
„ układ tabelaryczny . . „ —-50

Nadesłaae .........................  . . „ 1*5®
Nekrologi fTZ -? . „ 1.B9
Korauaikaty (po kreaice) „ 2’—
Paski (2 i 8 stronica) , , i  a w 29*—
l{t Paski poprzęczae . , • . „ 8-^-
Żałączaikl, prospekty itp. dla prenu­

meratorów rnicśsc. za 190 egzeaipl. n 1*— 
 ̂ dla prenu®. zaiuief3C. n H » 2*—

wydawnictwo „Lecha** otozynnało następu­
jący cenny dokument:

„Berlin W. 66, dnia 18 lutego 1918 r. 
Głównodowodzący wojsk Nr. 692.218 Z. 8. w 
dołączeniu do pisma mojego z dnia 4. 2. 18 
Nr. 1585. 1. 18. Z. 3.

Do Rady Nadzorczej „Drukarni Spółko- 
wej“ na ręce przewodniczącego, p- adwoka­
ta, Karpińskiego w Gnieźnie.

Zadaniem cenzury jest staiać się o to, aby 
prowadzenie wojny nie poniosło szkody dla­
tego, że gazety wstrząsają, wewnętrzną je­
dność i zwartość narodu. Od redakcji żądać 
przeto trzeba, aby unikały wszystkiego, co 
wewnętrznej jedności szkodzi i poszczególne 
części narodu przeciw ogółowi podburzyćby 
mogło. FrzAciw temu, według ostatnich p o ­
niesień zastępczej generalnej komendy dru­
giego korpusu, zawiniła redakeya „Lecha1*. 
To, a nie rzekome wydawanie dodatków 
nadzwyczajnych było powodem zawieszenia.

Zastępcza komenda generalna w swoim 
czasie wyraziła gotowość swoją co do ze- 
zewołenia na wznowienie wydawnictwa „Le- 
cha“, j e ś l i  r e d a k e y a  z o b o w i ą ż e  
• i ę  p i s a ć  w p a t r y o t y c z n y m ,  n i e ­
mi  e c k o-n a r o d o w y m  d u c h u .  Pod 
tem rozumieć należy, aby unikano wznieca­
nia niepokoju wśród pruskich poddanych, 
mówiących po polsku i aby nie wzbudzano 
u nich życzeń, zmierzających do uszczuple­
nia obszaru Rzeszy.

Tego piśmiennego zobowiązania się redak­
eya nie złożyła. Należy pr*eto przypuszczać, 
Żo „Lech“ także w przyszłości służyć chce 
.wielkopolskim " interesom. Podanego użale­
nia z tej przyczyny uwzględnić nie mogę.

v. Stein.-
DaMty Jesteśmy icd diodaytfahia jakichkol­

wiek komentairzy. *

Eto zanłaci Królestwu?D
W ydział jtĄrestoaicyfi szkód •wojennyioh w 

KróŁesitwiiie Boiskiem ogłasza anais|tępiuj:ąc« 
Cfidkaiwfe wywody:

„Według art. 9 świeżo zawartego trak ta­
tu pokojowego z Rosyą mocarstwu cz,wór- 
porozumieaiia zrzekły się odszkodowania 
tych strat, jakie wojsko rosyjskie im wy­
rządziło tak przez działania wojenne, jak 
przez rekwizycje; ściśle mówiąc, Niemcy 
zrzekty się strat, poniesionych w Prusach 
Wschodnich, zaś Austrya strat poniesionych 
w Galicyi i nu Bukowinie. Z drugiej strony 
Rosya zrezygnowała ze strat, jakie jej wy­
rządzone były przez wojska niemieckie, oraz 
austryackie.

Zaznaczyć jednak należy, że trak tat po­
wyższy nie dotyczy bynajmniej sprawy 
s t r a t  w o j e n n y c h ,  w y r z ą d z o n y c h  
p r E e a  w o j s k o  r o s y j s k i e  w d a w ­
n y c h  r o s y j s k i c h  p r  o wi n c y u o h, u 
więc między innymi i w Królestwie Boi­
skiem. Straty te o b c i ą ż a j ą  n i e w ą ­
t p l i w i e  s k a r b  r o s y j s k i .  Jeżeli ma­
jątek zniszczony był na rozkaz wojskowej 
komendy rosyjskiej, skarb rosyjski obowią­
zany jest wypłacić imdemnizaeyę na zasa­
dzie § 11 „Przepisów o miejscowościach, 
znajdujących się w s-ta,nie wojennym*4 (do­
datek dio §23  ogólnej organizacji pub. t . ‘II 
Zbiom praw eeś. rosyjskiego). Jeżeli zaś 
strata powstała wskutek rekwizycyi, to 
tkaib rosyjski obowiązany jest wynagrodzić 
na zasadzie ustawy o rekwizycyach wojen­
nych, ogłoszonej w początkach sierpnia 
1914 r. Co się zaś tyczy strat, wywołanych 
przez rekwizyeye niemieckie w kraju na­
szym, to straty te ulegają mdemnizyycyi na 
zasadziet ustaw niemieckich; to samo doty­
czy wojsk austryućkieh.

„Rozumie się samo przez &ię, że traktat 
piokójówy, ziawaity z Rosyą, n i e  p r z e s ą ­
d z a  w n i c z  e m obiowmzku skarbu ros-yjs. 
wypłacenia naszym instytucyom krajowym, 
oraz osobom prywatnym wszelkiego rodza­
ju sum, przypadających tym ostatnim z 
wszelkich bez wyłączeniu tytułów. Należno­
ści te wdimy być zwrócone przez skarb ro­
syjski, komu należy, .na zasadzie ogólnych 
ustaw. Wreszcie zaznaczyć należy, że toak- 
tat, o którym mowu, nie przesądza bynaj­
mniej r o z r a c h u n k u  p o m i ę d z y  p a ń -  
s t  w e m  p o 1 s k i e  ni a r o s y j s k i e m 
z tytułu dawnych st0is;unkóv/. Pa,listwo vos. 
o b o w i ą z a n e  będzie z w r  ó c i ć p a ń- 
s t w u  p o i s k .  te w;azystki>e aktywa, jąfcie 
po upadku państwa polskiego znalazły się 
w skarbie rosyjskim, że wspomnimy tutaj 
tylko dla przykładu o funduszach komisy i 
edulracyjnej, figurującej *w budżecie mini­
sterstwa oświaty, o kapitałach poklasztor- 
nych i poduchownych, figurujących w bud­
żecie ministerstwa spraw węwnętranyeh, o 
kapitałach, osiągniętych przez rząd rosyj­

ski z realizacji dóbr narodowych po 1867 
r., o wszelkich funduszach publicznych, wy- 
wlezaonych podc2'ais ewakuacyi władz i L p,, 
i t. p “

Z Łodzi.
Łódź, 5 marca. 

Łódź a pokój z Rosyą. — O przyszłość ekonomi­
czną miasta. — Exoćus milionerów na wieś. — 
Paskarze i ich zabawy. — Działalność społeczna 
duchowieństwa. — Agitacya żydowska. —̂ Re- 
presyo niemieckie. — Skazani© przewodniczącego 

rady miejskiej. — Eclia manifestacyi.
Pokój e Rosyą Łódź prayjęła z  wyczicki-1 

wianiem, albowiem mewi-adcmo, wnedług opi­
nii łódzkiej, ozy nadzieje naituay aprowiea- 
cyjnej, pofkiiaidane w tym pokoju, spełnią się' 
w 7;upełności. Materyafastyezna Łódź bo­
wiem w pierwisizym rzędzie stawia najbair- 
dizbej mateiyalne postulaty.

Łódź przomysłowia nie wyrobiła sobie Je­
szcze opinii co do pfrzy&złości ekonomiczTiej 
naszego miasta w zwiąykiiostatańch wypad­
ków. Pogłoski o odigirodzeniu Królestwa od; 
Rosyi państwem buforowem, jak pp. Litwą, 
przyjmowano są wciąż sceptycznie* Tuki u- 
kład granic zagrażałby y/ dużej mierze go­
spodarczemu rozwojowi. przemysłu łódzkie­
go.

W ptrzewMywaniu dalsizych rozmaatycS 
koimplikacyi polityczno - ekonomicznych, 
przemysłowcy nasi zakupili szereg m ająt­
ków wiejskich Słynne są zwdassem traars- 
akcye potentata łódzkiego Scheiblera, który 
zakupił jeazicze w noku ubiegtym większe 
majątki ziemskie w Kufnowtakiem i  na Ku­
jawach. Siadem Sch-eibleira poeziedł szereg 
innych ipiizemyslowców, a  także paskarzy. 
Rzeźnlk Kijak zakupił trzy wielkie m ajątki 
podobno po 150.000 rb. Popularną jest w 
Łodzi afera togo milionera wojennego, k tó­
ry swemu przyjacielowi, a  właścicie córce' 
przyjadola, właściciela firmy Br. Bramfcotw- 
ecy, z ©fejzyi ślubu złożył w podanmifcu dy­
wany i kosztowności na saunę 150.000 mk. 
Tak się bawią nowi bogacze łódzcy.

Nic dziwnego, że pokój z  Rosyą w'pvio^ 
lał w ich światku wielką komsteTniaicye. Po= 
stanom li więc korzystać jeszcze z pozosta­
łych chwil I piodwyższyć ceny na szereg pro^ 
duktów’. Łódź bowiem ciągle jest mniema; 
niia, że pokój z  Rosyą pirzynajmniej częścio­
wo ułatwi stosunki aspnowiiiziacyjnie. Tak 
więc, jak już donosiłem, podskoczyły ceny 
cukru, wędlin, tłuszczów.

-Z .potyMadną^nergią mbrało się do pra­
cy oświlatofwej w ostatnich eziasach całe du- 
choiwieńsitwo katobekie w Łodzi. Niemia ®t«y 
warayszenia kulturaln o-oświiato-wego w Ło? 
dzd o chajrakterze na to r?.lnie narodowymj 
któregoby nie wisipomagał swą współpracą 
kapłan katolicłcL Pozia>tem księża i na wła­
sną rękę prowadzą działalność oświatową, 
zakładając bibliotoflid przy partafiach i tp. — 
Jest to fakt dodatni i radosny, posiadający 
tem większe znaczenie u nas, w Łodzi, gdzie 
tak mało, można powiedzieć, mamy eiS chę- 
tnycli. Pirzijldad dncliow iiońsitiwia podziałał 
na, poszczególne jednostki, tak, że w mie­
ście Ljaiszem roi się od powstających, świe­
żych instytucji społeczniO' - oawiiiatOYzyoh  ̂
szicsegóLniej pirzedlmieścia łódzkie mogą się 
tern poszczycić. A praca ta  jest tale w Ło­
dzi potrzebna! Pra-ca jak najinitenizywniej- 
eiza we wszelkich dziedzinach życia, społe­
czno - ekonomiczneg o , ziaibaignio negio pmzieiz 
zalew żydoYrski.

W tych tygiod nilach nacjonalizm żydow­
ski w Łodzi złączył się w jediną, potężną or­
ganizację p. n. „Klub ludowy4*, do które­
go przystąpiły wisz.ygtkie n.arodo:we organ!- 
aacye żydowskie. Klub postawił sobie za za­
danie wólkę o ż^do\v:sko-5p;olec,'ztn;o-poliity- 
ozne’ urosziCZiCnia.

Wielce na czasie są artykuły dniiltoiwaPe 
obecniie w „Kuryefrze Łódzldm** jcdyniom pi­
śmie w Łodzi, kitóje otwarcie wyp^owiedzia­
ło walkę ziało Y/owi żydicw^kiemu, na temat 
polityłd żydowskiej, a cliarakteryizujące po­
litykę i stronnictwa', wrytworzone przez ży- 
dios.twro.

Pomimo, że minęły już czasy, kiedy istniał 
wśród robotników łódzkich silny prąd ku 
socjalizmowi, są w mieści^ nasizcm żywiioły 
socyałiistyczne. opanowane niemal zupełnie 
przez agitatorów żj^dowsfkicb; zatznioczyć na­
leży również wdelką, Jak Słuszność p rz^h ać  
każe, energię tych żywiołów w prowadzieniu 
działalności, ł^óra budzi pozory, że wpływy 
socjalistyczne ^sitotaiie są wielkie; tak  nie 
jest. Najpotężniejszą falą płynie cbe-cnie w 
Łódzki życie robotnicze w kietninłm narodo­
wym. Żywioły ,.czerwone“ zaś tak są ziahy- 
pnotyizjowane przez agitatorów żydowskich, 
nie  ̂ mających, notabene, dostatecznego, po­
jęcia o istotnych potreebacłpi życitf. robotni-
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ezom i iudowem, iż nawet pioizwalają na żaa> 
gonlzaeyę swych insityiucyi. Tak nip. w je­
dnej z  łódzńch kooperatyw robotniczych 
wszelka biurowość ma być prowadzana w 
dwu językach: polskim i żargonie.

W końcu potrącić jeszcze muszę o echa 
manifestacyi mrodowych. Jak  już donosi­
łem, Rada m. Łodzi uchwaliła wyasysano­
wać 1000 mk. na Tamowanie osób, pokale­
czonych podczas wypadków łutowych. — 
Tymczasem władze Twesm reckie u-znały to m  
pewnego rodzaju wękrocaenśe i aresztowa­
ły  —  j»k już donosiłem — pnze wodniczącc- 
go Rady miejskiej Suło?wskiego, oraz wmo- 
akodawcę pro?. Remiszewskiego. Na sądnie, 
|ak i odbył się kilka dni temu, skazano inż. 
Sulowskiegio i prof. Remwzewakicgo po kd- 
fk. la t więzienia. Kilku radnych robotni­
czych ukrywa się.

Wobec braku preewodnżcząeeg© ł kilku- 
3:a$fcu radnych, już draede z  rzędu posiedze­
nie Rady m. zostało odtożoftc.

Onegd&j w szpitalu pubeamialnym smari 
skutkiem odniasionvch ran jeden z  agentów 
policyi kryminalnej, biorący udział w roz- 
p iw w fn  manifestantów w <łn. IR lutego.

M. Sk.-k.

Fimtesty wsi polskich.
W U r z e j o w i c a c h  pod Przeworskiem: 

dwór pani Turaauowej zwoteał w dniu 18.1 
lutego ludzf od pracy, aby mogła wziąć u- 
dział w ogólnej manifostacyi. Cała wieś 
zgromadziła się pod budynkiem gminnym, 
gdzie przemówiła: p. Dr Tretaak i p. Samo- 
łyk. Następnie odśpiewano „Rotę" i Inne 
pieśni paŁryotyćzDC. Nastrój był nadzwyczaj 
uroczysty; żadnego święta nigdy tak nie 
obchodzono. Lud zrozumiał, oderzuł krzyw- 
dę wyrządzoną.

W  W i e p r z u  koło Żywca w dniu 17. lu­
tego mieszkańcy zaprotestowali podpisami 
przeciw gwałtowi dokonanemu w Brześciu 
a  18 lutego uczestniczy U gremialnie w na­
bożeństwie i w ogólnej ałanafesteicyi w Ży­
wcu.

W G r ę b o s z o w i e  wstrzymano się w 
dniu obchodu od pracy. Wikaryusiz Ks. Bo­
gacz odprawił nabożeństwo i wypowiedział 
okolicznościowe kazanie. Następnie przed

ścictem odśoiewał chór gręboeaowianek
'ika pieśni patriotycznych, poczesn wszy­

scy zlożvli ślubowanie.
W Ż u r o w e j .  Na zebraniu w dniu 18. 

lutego ludność wyraziła protest. Do zgroma- 
dzonyeh przemówił mie»seowy proboszcz ks. 
Antoni Łorens. Manifestację zakończono 
odśpiewaniem: „Boże coś Polskę" i „Jeszcze 
Polaka nie zginęła". W niedziele 24 odbyło 
eaę bł?yalne nabożeństwo o błogosłątoień- 
etwo dla Polsku Ks. proboszcz wygłosił ka­
zanie, zarhęeaiąc do pracy n^d wyrobieniem 
Bilnego charakteru Polaka i katolika i do o- 
światy. Podczas nabożeństwa śpiewano pie­
śni kościelno-narodowe i zebramo składkę na j 
rzecz szkół i kościołów Ziemi Chełmskiej 
I na Podlasiu, która odesłano na. ręce Koai- 
syste^a w Przemyślu. « j

W B o r k u  S t a r y m  (w Rzeszowskiesn). • 
lecząc się z cała Polska w proteście, zebra-. 
ly się tłumy ludu w kościele parafialnym, I 
aby wysłuchać sitmy. którą odprawił .pro­
boszcz miejscowy ks. Krysakowski — na in­
tencję skołatanej 0>ozvzmv — poczem po 
sordecziuern przemówieniu te<w)ż, — wszyscy 
podnieśli protest 7Jożom> 3GO koron na ko­
mitet obrony narodowei.

W S z c z e p a n o w i e .  Wszystkie gminy, 
należące do parafii szezepanowskiej, wy­
słały protest na ręce Koła Połekieco. Zna­
czna część parafii ruszyła 16 lutego do "Brze­
ska, bv z. eałvm oowiutem zamanifestować 
swe pohkie uczucia, a 3 b. m. zorganizowa­
no u c z y s tą  przewepaniała procesrę, w któ­
re} brało udział pasrę tysięcy włościan, szko­
ły i mtebgoncya wra-z z duchowieństwem, j 
Pochód rozpoczął się z kościoła famego św. i 
Magdaleny, a zatrzymał się około kościoła] 
św. Bteaiisława, biskupa krakowskiego, któ- ( 
<ry whśnie na tern miejscu ujraal światło 
dzienne.

W kościele odprawił miejscowy probosEC® 
ks. Prałat Kossecki błagalne uobożeństwo 
wśród potężnych patryotyeznych I religij­
nych nieśni, a potem przed kościołem wypo­
wiedział kazań** na tle hi^teryi Ohełmesczy- 
®ny i Podlasia. Po kazaniu powrócił pochód 
do kościoła farnego wśród śpiewów pobo­
żnych i tam się rozwaąaiaŁ

H R O N  I K H .
WTOREK

12
Grreyorza

Wschód słońca o codz. 601 r. 
Zach* „ „ 6*38 w
Długość dnia goto. 11 a . 39.

Z miasta.
Z POWODU NARODZIN ARCYKSIĘCIA 

odbył© się wczwaj w Krak owe, w kościele 
garnizonowym św. Piotra nabożeństwo dzięk­
czynne z „Te Denm" o godz. 11 i pół przed 
południem. W nabożeństwie wzięli udział in 
corpor© przedstawiciele władz wojskowych, ad- 
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ministracyjnycb i ant yu micznych Rano koło 
godz, 6 w daiu wczorajszym a.rtylerya forte- 
ezna oddała, z porodu nirolziu arc^księcia 
101 strzałów armatnich.

NA ZARZĄDZENIE PREZYDYUM o. k. 
namiestnictwa, prezydyum miasta zwraca się 
do wszystkich P. T. właścicieli realności, aby 
w dniu dzisiejszym zechcieli dekorować swe do­
my chorągwiami o barwach państwowych i 
miejskich z okazyi urodzin w domu cesarskim. 
Budynki miejskie udekorowano.

Z POWODU ŚMIERCI Ś. P. TADEUSZA 
KORZONA szereg instytucyj krakowskich prze­
słał do Warszawy depesze i listy kondolen­
cyjne,

O KUPNO GRAND-HOTELU. Dowiadujemy 
się z pewnego źródła, że Zygmunt hr. Zamoy­
ski i Dr Aleksander hr. Sknyński ofertę na 
kupno Grand-Hotelu cofnęli i obecnie na ku­
pno to nie reflektują.

KRAKÓW BEZ CHLEBA. Z powodu mena- 
dejścna i braku mąki Biuro aprowizacyjne nie 
wydało piekarzom mąki do wypieku chleba na 
wtorek, tj. na dzień 12 marca b. r.

POLACY Z BOŚNI NA K. B. K. Wzruszający 
dowód solidarności i gorącego współczucia 
z Ojczyzną we wszystkiem, co ją raduje i boli, 
złożyli koloniści polscy w Rakowcu w Bośni, 
przesyłając do K. B. K. 101 kor. na rzecz 
wdów I sierót w Galicji. Aczkolwiek od 20 lat 
w Bośnti zamieszkali, poczuwają się oni do obo­
wiązku jedności z rodakami w Ojczyźnie i jak 
mogą, biedę i nędzę w kraju ratują. Za tę żywą 
pamięć o potrzebach Galicji składa niniej- 
szem Rsiążęco-Biskupi Komitet pomocy kolo­
nistom polskim w Rakowcu serdeczne „Bóg 
zapłać".

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO donoszą: 
Dzisiaj po raz czwarty „Głuszec" Ki^ywoszew- 
skiego, którego sobotnia premiera odniosła 
tak wielki sukces u nas, d ięki koncertowej 
grze pp. Kamińskiej, Beclnarzewskiej, Kosmow­
skiej, Czaplińskiej, Feldmana, Sosnowskiego, 
Bończy, Biesiadeckiego. „Głuszec" powtórzony 
będzie we czwartek i sobotę b. tygodnia.

Jutro „Zawód" Szukiewicza, który dos7edj 
jut jednastego obecnie powtórzenia, przy nie- 
słabnacetn od premiery powodzeniu,

Z TEATRU PRZY UL. RAJSKIEJ komuni­
kują: „Róża Stambułu" L. Fala z p. Miłowską 
i Millerem w partyach głównych. JuiTO kon­
cert Ignacego -Manna, tenora bohaterskiego 
opery lwowskiej. W tych kilku latach pobytu 
na scenie lwowskiej poczynił takie w swej 
sztuce postępy, że gdyby nie kontrakt wią- 
żacy go jeszcze ze I^wowem, byłby pożądaną 
siłą każdej pierwszorzędnej scenie europej­
skiej. ,

Bilety, nabyte na jego koncert pierwotnie 
ogłoszony na poniedziałek z daty {poniedziałko­
wej, w a ż n e  s ą  na  ś r o d ę  d n i a  13 b. m.

URZĘDOWE OSTRZEŻENIE. Namiestni­
ctwo, krajowy tJrząd gospodarczy, podaje do 
wiadomości urzędom aprowizaeyjnym, {zarzą­
dom gmin, orgamzacyom konsumentów i in­
nym interesowanym, że na skutek zarządzenia 
Urzędu dla wyżywienia ludności w Wiedniu 
(Amt fiir Volksernuhrung) wszystkie transpor­
ty jarzyn i owoców nadchodzące t  Królestwa 
Polskiego do Galicy i, ulegają zajęcau na mecz 
„Geosu“, który obejmuje je po cenach ustano­
wionych w taryfie maksymalnej.

Zarządzenie to nastąpiło celem powstrzyma­
nia ciągłego podbijania cen w dziedzinie han­
dlu jarzynami 5 owocami. Ostrzega się przeto 
strony interesowane w Galicyi przed bezpośre­
dnimi zakupami jarzyn i owoców w Królestwie 
Polskiem, aby skutkiem zajęcia transportów 
przez ..Geos" nie. zostały narażone na stratę.

BEZPŁATNE KURSA , BUCHALTERYI dla 
rękodzielników urządza Izba rękodzielnicza w 
Krakowie. Na kurea te, które rozpoczną się w 
pierwszych dniach kwietnia b. r. mogą się za­
pisywać majstrowie i starsi czeladnicy wszyst­
kich zawodów. O fleby z jednego zawodu zgło­
siło się najmniej 15 kandydatów, urządzony 
zostanie dla nich specyalny kurs dostosowany 
do rodzaju przemysłu, w jakim praclją. Wpsy 
przyjmuje się w błurze Izby przy ul. Potockie­
go 1. 18. I. p. w godzinach popołudniowych 
między 4—1 wieczorem.

W KLUBIE PRAWNIKÓW i Kole artysty- 
czno-lit erack i cm odbędzie się we czwartek dn. 
14. b. ni. zebranie członków, na którera prof. 
uniwersytetu Dr. Franciszek Bujak wygłosi od­
czyt na temat „Polska sprawa agrarna". Po­
czątek o godz. 7-męj wieczór.

KONCERT ONDRZICZKA. W sobotę dnia 
16 b. TO. urządza sławny czeski skrzypek, Fran­
ciszek Ondrzśezek, koncert w sali „Sokoła" 
krakowskiego. W (program wchodzą: Wieniaw­
ski, Czajkowski, Bach, Smetana, Paganini i in. 
Znakomitemu artyście, zażywającemu w świę­
cie artystycznym takiej sławy, jak Kocian i 
Kubełik, akompaniować będzie znana pianistka 
pani Doubrawska.

Bilety do nabycia w księgami Eberta, ul. 
Sławkowska.

Z SĄDÓW PRZYSIĘGŁYCH. Rozprawa prte- 
cłw włamywaczowi recydywiście, St. Kuźmiń­
skiemu, zakończyła się w sobotę skaraniem 
oskarżonego na 6 miesięcy ciężkiego więzienia.

WALNE ZGROMADZENIE pocztmistrzów 
i ekspedyentów kraj. grupy odbyło się 10 b. m. 
w Krakowie. Uchwalone rezołucy© wysłano do 
prezydyum parlamentu, Koła polskiego, prezy­
denta min., min. handlu i min. Galicyi. Po dy- 
skusyi wysłało zgromadzenie dwóch delegatów 
do ogólnej Rady pocztowców galicyjskich, ja­
ko najwyższej przedstawicielki zrzeszeń zawo­
dowych. Następnie przeprowadzono nowe wy­
bory do wydziału, w skład kterego weszli pp.: 

sssswwK-*'' • ĝgsagai— ■Aurun- rawa-rag

Jaworski, prezes; Reicheit, zastępca; Germa- 
nis, sekretarz; Worek, skarbnik, oraz na człon­
ków wydziału: Witkowicki, Głębocki, Jaarosie- 
wicz, Łabędź, Leśniak i Orzelski.

WŁAMANIA I KRADZIEŻE. Policya are­
sztowała znowu dwóch złodziei: J. Weinstei- 
na i Dawida Szajoka, którzy działali od^clłuż- 

jezego czasu w Krakowie, a ostatnio okradli 
kupca Konera przy uL Józefa, zabierając mu 
towary bławatne wartości kilku tyssięey koron. 

; Prócz tego zaszedł cały szereg kradzieży. 
11 tak, zamieszkałej w hotelu „Royal" p. E. G. 
skradziono z kufra złotą kolię z perłami (228 
pereł) wartości 10.000 koron. Z mieszkania 

j p. J. Strauba, ofic. inteo. wojsk, przy ul. Wy­
goda 11, skradziono garderobę męską. P. Po- 
wolnowej przy ul. Berka Joselowicza skradzio­
na bieliznę, garderobę i biżurteryę, wartości 
3000 koron. W czasie dwudniowej nieobecności 
w domu ks. Gzerniatowicza rano, w Podgó­
rzu, przy ul. Czarnieckiego i. 10, złodzieje 
przeszukali dokładnie całe mieszkanie i po kU- 
kugodzinnem plądrowaniu wynieśli różne 

j przedmioty łącznej wartości około 2000 K.
I Sprawcy wszystkich włamań i kradzieży nie 
są jeszcze wyśledzeni.

Z Polski I ze świata.
POWRÓT Z OBOZU INTERNOWANYCH 

W HUSZT. Onegdaj powrócił do Lwowa zna­
ny artysta-rzeźbiarz, Zygmunt KurczyAski, któ­
ry, udawszy się przed miesiącem w sprawach 
zawodowych do głównej kwatery legionowej 
na Bukowinie, przebjrwał tam do ostatniej 
chwili znanych wypadków, aż wreszcie udać 
się musiał na przymusowy, na szczęście chwilo 
wy pobyt do Huszt.

HUSZT. O tej małej zckarpackiej mieścinie, 
zwracającej obecnie naszą powszechną uwasrę 
z powodu internowania w niej około 3000 le­
gionistów, opowiada „Wiek Nowy", co nastę­
puje: Do Huszt prowadzi podwójna droga. Albo 
na Stryj, Ławoczne, Munkacz. Bafcoi, Kirali- 
haza i Hnszt, lub też: Stanisławów. Delatyn. 
Ktiresmezó, Marmarosz Siget, Bustiahaza i 
Huszt. Droga którąkolwiek linią jest bardzo 
uciążliwą; trwa przynajmniej 30 godzin. Sta­
cyjka w Huszcie podobną jest do bardzo ma­
łych stacyjek galicyjskich. Poczekalnia trzeciej 
klasy nic daje żadnego ochronienia. Brudna, 
zawalona wojskim, raczej budzi wstręt, ani­
żeli ochotę do wypoczynku.

Miasteczko oddalone jest o półtora kilometra 
od stacyi. W dnie słotne przedstawia ta  droga, 
jak i samo miasteczko, jedno morze błota. Na 
Rakoezy-Lajoaćj^utcza znajdują się dwa zaja­
zdy o szumnej nazwie: Komna-szaloda i Pa- 
nonia-szaloda, t. j. dwa hotele, gdzóe o wygo- 
dnem przespaniu się, oświetleniu, ani mowy 
niema. Brud panuje wszechwładnie. W Panonii 
hotelu jest na dole izba restauracyjna. W tej 
to Łbie zasiadał w r. 1914 i z {początkiem r. 
1915 jenerał Durski 1 ś. p. rotmistrz Wąsowicz.
I tu właśnie, w promieniu kilkudziesięciu kilo­
metrów, t. j. w Batoi, Kiralihazą, Huszt, Bu­
stiahaza, Mamarosz-sziget, patrzyli w r. 1914 
z podziwem Węgrzy na bohaterskie zmaganie 
się legionistów z nawałą rosyjską. Dziś jesz­
cze natrafić można gdzieniegdzie na ślady tego 
podziwu, ąle jedynie u ludu węgierskiego.

Za tym samym stołem, za którym saedzaał 
bohaterski sztab legionistów w roku 1914 — 
siedzą dziś, błyskawicznie dopadłszy chwili, 
oficerowie internowana, aby coś ciepłego spo­
żyć. A na ulicach przesuwają się obrazy, o 
którycblepiej nie pisać. Daleko poza miastem, 
idąc ulicą Izai, stoją baraki, opuszczone przez 
jeńców rosyjskich, otoczone kolczastym dru­
tem — obecnie przepełnione.

W OBCE RĘCE. „Ziemia Lubelska" donosi, 
że zagrożone sa przejściem w ręce żydowskie 
dwa majątki ziemskie: p. Grodzickiego, Krę- 
piec i Jakubowice Murowane. Nabywcą ma być 
niejaki Freytag.

UCIŚNIONA NIEMCZYZNA W GALICYL 
Skutki uroczystej manifestacji narodowej w 
Białej w dniu 18 lutego, stwierdzającej w spo­
sób wykluczający wszelką wątpliwość, że mia­
sto nie jest tak bardzo niemieckie, jak. to gło­
szą hakatyścd bialsko-bielscy, zaś jego o* -H- 
ca jest rdzennie polska — nie dały długo na 
siebie czekać. Jak donoszą obecnie * Białej, 
tamtejsza ludność, przyznająca się do oiemie- 
ckości, choć w przeważnej liczbie pochodzenia 
rdzennie polskiego, bojkotuje na każdym kro­
ku ludność polską. Najdotkliwiej to się odbi­
ja na rodzinach urzędników dyrekcyi skarbu 
i Rady szkolnej krajowej, które, jak wiadomo, 
dotąd tam urzędują. Doszło do tego, że niektó­
rzy właściciele realności, Niemcy, po wy powia­
dali mieszkania swym lokatorom Polakom, a 
kobiety wiejskie niemieckie nie chcą za żadną 
cenę sprzedawać mleka Polakom. Tak wyglą­
da ucisk niemczyzny w Galicyi.

ROZSTRZYGNIĘCIE KONKURSU NA O- 
BRAZY RELIGIJNE. Na rozpisany w lipcu r. 
z. przez Polską Macierz szkolną w Warszawie 
konkurs na obrazy poglądowe do nauki biblij­
nej Starego i Nowego Testamentu, nadeshwo 
14 prac. Rozstrzygnięci® konkursu nastąpiło 
w tych dniach. Pierwszą nagrodę w kwocie 
500 marek przyznało jury projektom artysty- 
małąrza p. A. Gawińskiego. Drugą i trzecią na­
grodę zawieszono, gdvi inne prace nie ujaw­
niły ©3, nadających się do zużytkowania przy 
wykonaniu obrazów.

GROŹNY POŻAR. We wsi Żytno pod Radom­
skiem powstał przed kilku dniami w jednej z 
chat, jak zwykle z powodu nieetrożności, po­
żar, a że w tym dniu była ogromna wichura, 
objął ogień w przeciągu pół godziny całą, gę-
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sto zabudowaną wieś. Spłonęły doszczętnie: 
budynki parafialne, szkoła, budynek gminny, 
magazyn zbożowy, należący do dworu Żytna, 
około 80 zabudowań mieszkalnych i przeszło 
100 stodół i innych zabudowań gospodarskich. 
Straty obliczają na 600.000 rubli. Około pięciu­
set mieszkańców, zasobnych gospodarzy, stało 
się w mgnieniu oka nędzarzami, bez dachu nad 
głową. W płomieniach utraciły żydo trzy o- 
soby: jakaś staruszka, dziecko i pewien chory 
chłotp. Zginęło też w ogniu -wiele inwentarza 
śywego.

POLACY W SZTOKHOLMIE. Ze Sztokholmu 
donoszą: Komitet Polski w Sztokholmie (Val- 
lingatan 28) jest ośrodkiem humanitarnej pra­
cy kolonii  ̂ polskiej w Sztokholmie. Prezesem 
komitetu jest p. Wacław Dzierżawski. Biuro 
komitetu załatwia dziesiątki tysięcy listów, 
wywiadów, porad, zapomóg; nadto urządza 
wycieczki naukowe i odczyty, cieszące sdę li­
czną frekwencyą i t. d. W ostatnim czasie wy­
głosili odczyty pp: Henryk Wysokiński „Ślada­
mi wygnańców", M. Malinowski „Znaczenie po­
lityczne i ekonomiczne kweetyi agrarnej", Fr. 
Puławski „Położeni© Polaków na Ukrainie", 
Dr. St. Wędkiewicz „Stosunki polsko-szwedz­
kie do wybuchu wojny w roku 1914“.

W ostatnich czasach weszli między innym! 
w poczet członków Komitetu polskiego: Maciej 
ks. Radziwiłł z małżonką, Jul. Tołłoczko, Ja­
nosz ks. Radziwiłł, Józef hr. Potocki, M. ks. 
Lubomirska, Alfred hr. Tyszkiewicz, Fr. Pu­
ławski, Maryan Strumiłło, St. Jasiukowicz, O- 
skaT Saenger, dr. St. Wędkiewicz, ks. Markow­
ski. Henryk Wysokiński, Maks Malinowski, Ja­
nina ks. Puzyna, hr. Korwin-Milewska, B. hr. 
Przeździecki, Tad. Pogorzelski, Włt. Święciccy, 
A. Orszagh, M. Lisowski, Albert ks. Radziwiłł, 
Tomasz hr. Zamojski, K. Radkiewicz i w. L

Wydatki komitetu wzrastają, gdyż w Rosyi 
pr/ebywa coraz więcej osób, często zupełnie 
bez środków, gnanych tęsknotą za krajem lub 
zgrozą przejmującemi zajściami. Pomimo de­
pesz prezesa p. Dzierżawskiego, aby podania o 
powrót do kraju składali rodacy w Rosyi i do­
piero po otrzjnnaniu pozwolenia i zawiadomie­
nia komitetu przybywali ćk> Sztokholmu, kto 
może ucieka z piekielnego chaosu RosyL Jest 
jednak nadzieja, że przy poparciu społeczeń- 
stwarkomitet sprosta zadaniom, jakie ma w co­
raz szerszej mierze do spełnienia.
* MĄKA NA MACE. D ienuwkł lwowskie do­
noszą, że dla tamtejszych żydów nadeszło już 
5 i pół wagoaa białej mąki na mac©. Na ośmio­
dniowy okree świą*. żydowskich przypada po 
1 kg. na głowę. Nańsaedł tró już dla żydów 
„pajseczmy" cukier. Radzibyśmy uskfseeć czy 
i ile białej mąka otrzymają na święta chrześci­
janie?

220.000 WOJSKA AMERYKAŃSKIEGO NA 
FRONCIE ZACHODNIM. Do „Matina" dooo- 
szą « No’ Jorku: Według sprawozdania
„Nev. Yors Sun", stało na froncie zacho­
dnim w dniu 28 lutego 220.000 żołnierzy woj­
ska amerykańskiego.

NOWY MATERYAŁ PALNY. P a ry ż e  cza- 
sopismo zawodowe „Auto" donosi, że odkryto 
nowy materyał palny, nie zawierający ani ben­
zyny, ani gazu, ani okowity. Pierwsza próba 
wypadła dobrze. Samochód jeździł w mieście 
i brał bez trudności mmozne wyniosłości Nowy 
ten środek opałowy nie wydziela sadzy wew­
nątrz i zużywa się .o połowę mniej niż benzyny.

„HONOROWE DYPLOMY DOKTORSKIE**. 
W ostatnich czasach pojawiły się w pismach 
szwajcarskich inseraty, dotyczące wyrabiania 
„legalnych" dyplomów doktorskiej. Inseraty 
te obliozone są na ludzi, którzy dorobili się 
na wojnie, na dostawach, olbrzymiego mają­
tku, a którym zależy na tytułach. Wyrabia­
niem tych dyplomów w Szwajcaryi zajmują 
eię: A. Demole, podający się za adwokata z 
Paryża, Emil Schaub, „honorowy" profesor 
wolnej lekarskiej szkoły w Paayau i rzekomy 
adwokat Dr Maks Jahn.

Wszyscy trzej agenci są zastępcami „Orien- 
Universytety" w Waszyngtonie^ Uzyska­

nie doktoratu na 4ym uniwersytecie nie przed­
stawia trudności. Wystarczy posłać jednemu 
z tych panów metrykę chrztu, życiorys, dyser- 
tacyę, ora* manę 400—2000 franków, według 
wyznaczonej taksy. Kandydat niema obowią­
zku napisania oeobjście dysertacji, uczynić to 
mogą za niego wymienieni „adwokaci", tylko 
djrplom doktorski kosztuje wtedy o parę ty­
sięcy franków więcej. Rektorem „Onental Uni- 
versytety“ jest niejaki Hellmuth P. Hdler, któ­
ry jest podobno równocześnie dziekanem 
wszystkich fakultetów.

Władze szwajcarskie zwróciły się już do am­
basadora amerykańskiego, aby się zajął owym 
„rektorem" i jego agentami. Obecnie (pfejma 
szwajcarskie otrzymały urzędowy zak»* Przyj­
mowania inseratów na wyrób amerykańskich 
dyplomów doktorskich.

PRAWDZIWIE PO AMERYKAŃSKU. 
Z Ameryki nadszedł telegram, donoszący zu­
pełnie poważnie, iż w mieście Blemington za- 
prowsdśono przymus zawierania małżeństw. 
Według tej ustawy wszyscy, zarówno samotni 
mężczyźni, jak i samotne kobiety muszą wstą­
pić w związki małżbńskie, chociażby do tego 
nie mieli najmniejszej ochoty. Z wyjaśnień, po­
danych w tej mierze przez „New York Tribu- 
ne“ wynika, te celem powyższej ustawy jest 
zamiar zaoszczędzenia materyału opałowego 
i chęć zapobieżenia stale dającemu się odczu­
wać w tem mieście brakowi mieszkań. Na pier­
wszy rzut oka bardzo luźny panuje związek 
pomiędzy małżeństwem a — materyałem opar 
łowym, jednakże specyalna komisya stwier­
dziła, iż w mieście Blemington bardzo wiele

wdów i młodych dam zajmuje osobne, nieraz 
bardzo obszerno mieszkania., a nawet całe do­
my. Ghcąc temu anormalnemu stanowi p r z e ­
szkodzić, Rada miejska wydała wspomnianą 
wyżej ustawę w przekonaniu, że w ten spo­
sób zdobędzie znaczniejszą ilość nowych pO- 
mieszkań, które będzie mogła oddać do dyspo- 
zycyi innym ludziom, oraz, że kasując obszer­
ne mieszkania, zajmowane dotychczas przez 
osoby stanu wolnego, będzie mogła poczynić 
znaczne oszczędności na materyale opało­
wym.

Z oryginalnej tej ustawy, której termin wpro­
wadzenia wyznaczony został na dzień 1 marca 
b.̂  r„ nie brak jednakże ewentualnego wyj- 
ścia dla nieprzejednanych wrogów małżeństwa, 
a to w ten sposób, iż osoby zajmujące na wła- 
®ńe potrzeby cały dom, mogą być zwolnione 
od przymusu małżeństwa, n ile w zamian zo­
bowiążą się do utrzymania stale własnym ko­
sztem trzech ©ierót lub kalek, pozostających 
dotychczas na utrzymaniu w miejskich zakti- 

jdach dobroczynnych.
ZAJĘCIE GARDEROBY PRYWATNEJ W 

NIEMCZECH. „Lokalanzeiger" óono&i, że w 
sferach rządowych niemieckich rozważają pro­
jekt zajęcia garderoby osób prywatnych, któ­
rym ma sdę dostawić tylko po dwa ubrania do 
użycia.

MIASTA MACKENSEN, CZERNIN, KUEHL- 
MANN. Sofijski „Dniewnik" dowiaduje się, że 
obradująca w Babadagu Rada narodowa Do­
brudży postanowiła przechrzeić trzy miasta 
bułgarskie w Dobrudży i nadając im miana: 
Mackense&a, Czernina i Kuehlemanna, w dowód 
największej wdzięczności i uznania.

Zawiadomienia ! komunikaty.
ZEBRANIE PAN MIŁOSIERDZIA św. Win­

centego a Paul o odbędzie się we środę dnia 
12 b. m. u SS. Miłosierdzia, Warszawska 1. 18. 
Panie, odwiedzające chorych, znajdą tamże 
bony na 4 tygodnie dla swych "rodzin-

REKOLEKCYE DLA ENTELIGENCYI od­
będą Się w kościele Ks. Ks. Zmartwychwstań­
ców od 18—22 włącznie b. m. o godzinie Q 
wieczorem. Konferencye wygłosi ks. Piotr Pie­
trzyk, c. R.

SPRZEDAŻ DZIEŁ SZTUKI, przeznaczona 
na „Opiekę Legionową", odbędzie się w kwie­
tniu b. r.

NA OCHRONKĘ dla biednych dzieci złożyła 
p. Jadwiga Źmigrod7ka w redakcyi „Gosu Na­
rodu" K £07 ze stołu swego na „Koncereie 
spacerowym", urządzonym dnia 10 b. m.

NEKROLOGIA.
D r K a z i m i e r z  G e r u  s. Dnia 4 marca b. 

r, zmari w Mfihrisch-Schónberg na Morawach 
lekarz sztabowy c. i k. batalionu zapasowego 
nr. 95. Padł ofiarą panującej w tem mieście 
epidemii tyfusu plamistego, na stanowisku* speł­
niając wiernie obowiązki swego zawodu. W kró­
tkim stosunkowo czasie swego pobytu w MSr 
hrisch-Scliónberg potrafił zmarły podrieełemi 
zaletami swego -ducha 1 charakteru i szczero- 
polskiem sercem skupić około siebie liczne gro­
no oficerów-Polaków, którzy tutaj na obczy­
źnie mieli w nim godnego przodownika i towa­
rzysza. Zmarły był znanym ze swej działalno­
ści społecznej w szerokich kołach obywatel­
stwa miast: Krakowa, Lwowa, Stryja itd.

Jak głęboko pojmował ś. p. zmarły swe obo­
wiązki jako Polaka i obywatela, o tem świad­
czy wymownie akt jego ostatniej woli, mocą 
której niemal cały swój pokaźny' majątek, wy­
noszący z górą 100.000 K, przeznaczył na fun­
dusz stypendyjny dla polskiej młodzieży ręko­
dzielniczej.

Ś. p. Kazimierz Genis pochowany został 7 b. 
m. tymczasowo na miejseowym cmentarzu w 
M&brisch-Schónberg, skąd następnie zwłoki ir 
myśl ostatniej woli zmarłego przewiezione zo­
staną do Krakowa, gdzie spoczną we wspólnym 
nym grobie obok zmarłej niedawno żony nie­
boszczyka, ś. p. Marjri Gerttsowoj.

Cześć pamięci *«zczerego Polaka I zacnego 
obywatela!

Nauka, literatura, sztuka.
„MASKI"* te z y t  siódmy tego wytwornego 

wydawnictwa otwiera aktualny rysunek L. 
Czechowskiego: Krzyże z Ziemi Podlaskiej.
Następują: dokończenie komedyi Arystofane-
sa „Pokój" w przekładzie Bogdana Butrymo- 
wicza, Tad. Sinki „Świat Tśńśoi", A. Łubień­
skiego przekład dwu wyjątków z kantaty Pa­
wła Claudela i artykuł informacyjny o tej kan­
tacie. W części satyrycznej Fr. Miran-
dola w „Lekcyi rekśna Ftffu*1 niedorzeczność 
militarynnu, ■&+ razem w jego objawach nowo­
żytną! fcrójuy podmorskiej. Zdobią zeszyt nowa 
óktedka L. Czechowskiego, oraz rysunki J. 
Hrynkowskiego i T. ^deaiołowskiego. Dodatek 
ilustracyjny Kaz. Sichulskiego przynosi por­
tret Józefa Piłsudskiego. Całość świadczy, że 
wydawnictwo, pomimo licznych dzisiaj trudno­
ści, rozwija^się pomyślnie. — Adres redakcji 
i administracji: Kraków, ul. Wolska 1. 19.

„TYGODNIK ROLNICZY". Numer 10 za­
wiera następujące artykuły: Albin Jura: Zu­
żytkowanie torfu dla rolnictwa; Z. Bury: Ży- 
wokcwt jako roślina pastewna; W sprawie mo­
nopolu fabrykacyi nawozów fosforowych; h»Ł 
Kazimierz Siwicki: Znaczenie silnika elektry- 
czengo w rolnictwie; prof. Dr Michał Siedlepkf! 
Zniszczenie rolnictwa w Chełmszczyżnie (fd- 
jeton H); Z towarzystw i  instytucyj rolniczych? 
Nowe rozporządzenia; Wiadomości bieżącej 
Różne wiadomości; Ogłoszenia.
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TEATR MIEJSKI
IM. J U L  SŁOWACKIEGO

We wtorek 12 marca b. r.

G Ł U S Z E C
tretcchwila w 3 aktach Krzywoszswskisge.

P««cąte& o godadate 7*

R epertuar tsa tru  Im. J.Słswaikłeg®.
Ś r o d a :  „Zawód".
C i  w a r t ek :  „Głuszec- .
F l ą t e k :  „Ksiądz Marek*.
S o b o t a :  „Głuszec11 
NI e <3 1 1 e i a pop.: .Zemsta*, wiecz.: 

^Ksiądz Marek*.

T E A T R  LU D O W Y
B U C A  R A JSK A  NUMER 12.

Vi irtak 12 nmca i. l i  !»4l H ,  f

t u r o n  MARYSIEŃKI
bajka sceniczna 1. PniawerównsJ. 

f e  wtorek 12 marca Lr. a jefc. 7 wierzoram

RÓŻA STAMBUŁU
operetka w 3 akt. Brsmmera ł Grunwalda.

R tp triu f?  tsa tru  fu ia tfsgc . 
a r o d a  p o p .:  „ K r ó lo w a j a t r * ,wiecz.: 

Koncert Ignacego Manna.
Czwar t ek pop.: „Kłopoty Mary-

lleńki", wiecz.: „Śluby Dębnickie . 
Pi ątek:  „Śluby Dębnickie .
S o b o t a  Dopoł.: „Zbójcy*, wlecz.: 

.Królowa kina*.
N i e d z i e l a  popoł.: „Champignol , 

wlecz.: „Śluby Dębnickie*.

TEATR ŚWIETLNY
U C I E C H A

UL. LISTOPADA 18.

Co czwartku 14 m arca b. r. 

w o • !  r  •

penzacyjny dram at w 5 akt. 
ze słynną pięknością i zna­

komitą artystką

FERN ANDRĄ.
K E 2  Z A C H Ę T A

RYNEK 8Ł PAŁAC SPISKI.

dramat polityczny w 6 częściach, 
prolongowany wskutek niebywałego 

powodzenia w *Uciesze«.

PROMIEŃ »—_t

EXPRESS 
W PMEWACH

dram at senzacyjily 
w 4 częściach.

[KINO-WANDAi
I UL. 8W . GERTRUDY NR. 5 .{8 :m-i~ a.Dcn: ;,.' %
> •
\Z  powodu robót budowlanych* 
|  przedstawienia na krótki czas ; 
• wstrzymano. *
|  Ponowne rozpoczęcie •głoszę* 
;  plakaty. •

HOTEL SASKI, 
gL iw. Jena L 8. SZTUKA

Od czwartku 7 do wtorku 12 marca b. r.

PAMIĘTNIK UPADŁEJ
V  głównej roli wystąpi znakomita artystka 

dramatyczna słynna MAGDJI S© NJ&

M fs  zfijp z Batory i tygodnik wojsiy.
Pojczątek o godz. 5. (Niedziela o g. 31/*).

Dr. Kazimierz Sołtysik
adwokat krajowy w Rzeszowie

poszukuje

koncyp ien ta ka to lik a  P o la k a .
Posada do objęcia zaraz. 511

MEBLE
ftoły, szafy, małe. szafki, krzesła z praco­

w ni stolarskich, sprzedaje

Wystawa Ligi Pomocy przemysłowej
Kraków, Straszew skiego 28. *98

JA  ANNA CSILLAO
p o s i a d a m  ęm *  d ł u g i ©

które uzyskałam po 14-miesięcznem u- 
żywaniu wynalezionej przezenmie po­
mady. Ta pomada jest jedynym środ­
kiem przeciwko wypadaniu włosów. 
Sprowadza bujny porost i wzmacnia 
korzenie włosów tak na głowie, jakoteż 
u brody i u wąsów. Już po krótkiem 
używaniu przywraca włosom naturalny 
połysk i konserwuje przeciwko przed- 

, wczesnemu siwteniu aż do wysokiej 
^starości, Jako środek wzmacniający zo: 

stałamoja ma^ć już dawno ogólnie uznana. Cena 
słoika 6, 10 i 15 koron. Pocztą wysyła codziennie za 

zaliczką pocztową lub za przedpłatą. 274
Fabryka Anny CsiSIag, Wiedeń I., KohSm&rkt 11

O B U R Z Y
225

KINO LUBICZ
CL. LUBICZ L. 15, aaofc aworca kolejow

Od 8 do VI marca b. r.

s ę d z i a
dramat w 4 aktach.

Kaprys królowej
komedya w 8 aktach i zdjęcie z natury. 
Poczętek przedstawień o sadz. 5. pepoł.

KINO OPIEKA
ULICA ZIELONA NUMER 17. 

Od 8 do 11 marca b. r.

D Z I W A K
film dramatyczny w 4 częściach wzięty 

z życia odludków „Służący Boyera". 
Ponadto

wesjła koniedya oraz zdjęcia z natury.

|O b ia d y  i k o i a c p
oraz zimne i ciepłe przekąski poleca 848

| B A R  A M ERYK A Ń SK I
A  AZYGMUNT NUZIKOWSKI -  .  |

u iic a  S z e w s k a  ■‘ r i

(kfl £1 e  Krakowskie Towarzystv/o ogro-
dnicze dla ułatwienia s w o i m  

członkom wiosennego obsiewu ogródków warzywnych 
nabyło małe ilości nasion, które za zgłoszeniem za­
potrzebowania dostarczy w granicaah zapasów' po 

następujących cenach: 
nasienie marchwi nantejsklej lub targo­

wej londyńskiej, obu czerwonych
o g ro d o w y c h ........................... . . 200 K zs 1 kg.

nasienie cebuli żytaw skiej...................... 75 „ „ „
„  buraków ćwikłowych egip. .  . 80 „  „  „
„ pietruszki cukrowej. . . . . 25 „ „ „
„ sałaty m a jo w e j....................... 75 m „ „

Nasiona już zgłoszone wydane będą we czwartek 14 
marca b. r. w godzinach między 5 a 7 wieczorem 
w biurze Towarzystwa Aleja Mickiewicza 1.17 parter 
na lewo. Później zgłoszone w następujący czwartek 
o tym samym czasie. Możliwe jest dostarczenie na­
sienia fasoli I niewielkiej ilości nawozów sztucznych 
azotowych, fosforowych i potasowych za porozumie­
niem się w wyznaczonym czasie.
559 IS©s:wa«B©ttfsklf skarbnik.

6— 7 p okoi
z komfortem na I. lub II. p., słonecznych 
poszukuje się zaraz od kwietnia, maja 
lub czerwca. Stajnia lub garaż na miejscu 

byłyby bardzo pożądane.
Zgłoszenia: „Dyrekcya krajowych fcopalń węgla 

Kraków, Bank przemysłowy III. p.“ 508

Przewody
miedziane I cynkowe dla 
instaiacyi elektrycznych do 
odstąpienia.—■ Wiadomość 
w biurze dzienników i ogło­
szeń Maryana Hupczyca 
Kraków, jagiellońska 7. 

^560
ż y r a n d o l  
duży, ka­

napki pluszowe, lustra, 
stoły (bufetowe), bilard, 
2 Dauerbrandy. Oglądać 
można codziennie począw­
szy od 12 b. m. między 
godziną 1*80 do 3-ciej po 
południu w lokalu Klubu 
pocztowego Lubicz 5 553
SsfiS©d5f, inSesSSgentR]# 

j  rsenrie&laiflc 
poszukuje starszej, sym­
patycznej, około 40—50 
lat "mającej kobiety do 
zaopiekowania się _ do­
mem i trojgiem dzieci: 
8, 7 i 5-letnienii lub też 
przyjmie odstąpiony mu 
pokój przy inteligentnej 
rodzinie, któraby mogła 
zaopiekować się dziećmi 

1 przez cały clzień, za eo 
może zapłacić 400 kor. 
Zgłoszenia pod „Opieka 
29“ do Administracyi 
.Głosu Narodu". 554

Nauczycielki
z wyższem wykształceniem i nowocze­
snymi poglądami poszukuję do dzieci od 
7—12 lat, z całem utrzymaniem i dobrem 

wynagrodzeniem^,
541 ANTONI WOLNY w  Słoiw inie.

Eierwszych mistrzów polskich jak: Axentowicza, Pa­
lta, Filipkiewicza, Grotta, Kossaka, Malczewskiego, 

Markowicza, Karpińskiego, Wyczółkowskiego, Tonddsa 
i innych, na nieustającej wystawie obrazów

„Czwórka" Kraków, ul. Sienna i. 2.
Wystawa otwarta codziennie od 9 rńno do 71/* wieczór

Yv dobrach Skrzeszowice
w Królestwie Polskiem

wakuje p o s a d a  r z ą d c y .
Zgłoszenia listowne pod adr.: Kleszczyński, 

o. p. Kocmyrzów, Galicya. j >23

Pisanki wielkanocne
wyrób polskiej sztuki ludowej

poleca

Wystawa Ligi Pomocy Przemysłowej
Kraków, Straszewskiego 28. 525

Gospodarstwo doświadczalne Uniw. Jag. w Mydlnikach 
pod Krakowem poszukuje oĉ  1-go kwietnia 1918 r

pomocnika buchaltera
s wtedornsficlar.! rolKiczesnf.

Pierwszeństwo mają kandydaci powyżej lat 45, wolni od 
wojska, kawalerowie lub wdowcy bezdzietni. Płaca 
130 koron miesięcznie i całkowite utrzymań e w Mydl­
nikach. Zgłoszenia do głównego buchaltera gospodar- 

'itwa p. F. Pająka, Basztowa 8, między godz. 1 -  2. 527

D o  w y n a j ę c i e  z a r a z
przy ulicy Garncarskiej 1. 8, parter lewy

piękne mieszkanie słoneczne
X komfortem umeblowane, światło elektryczne, 
8 pokoje, przedpokój, kuchnia, łazienka. Oglądać 

można od godziny 8 do 5 po południu. 631

Wydział Rady powiatowej
w Limanowej

poszukuje

kandydata na posadę lustratora 
majątków gminnych.

Wymagane kwalifikacye: 1) znajo­
mość rachunkowości; 2) znajomość 

gospodarstwa leśnego.
W ynagrodzenie 300 k o r. m iesięcznie.

Posada do objęcia SS6*as- 538

Jednorazowa próba przekona każdego o jakości.

w in a  m sza ln e
w  najlepszych gatunkach poleca

W. Olszowski JJe ls c k i, dawniej H. Fritsch
handel towarów kolonialnych i win

w  K r a k o w ie .  405
Za jakość I czystość ręczy się .

Wydawnictwo Księgarni iHIKi HCDZiMJ w Warszawie, Plac Zamkowy
% /  (P o d w a le  4)
Ko. Dr. Czesław Sokołowski:

: AŁFEIEO lO BS Y “  (MzaBjMsiiciM)99
Dzieło to, o głośnym moderniście francuskim, w piśmiennictwie 
polakiem zajmie niewątpliwie miejsce wybitne, obok znakomitej 

pracy kr. Pawlickiego o Renanie. (Sir. XII, 60£.
Cena baz przesyłki 18 marek. . 542

Do nabycia we wszystkich większych księgarniach.

Poszukuje się

dwa dobre konie wierzchowe
do kupienia.

zupełnie zdrowe, ujeżdżone, w wieku od 
5 do 9 lat, nie niższe jak 160 cm. — 
Zgłoszenia z podaniem ceny, adresu i in­
nych dokładnych danych o tych koniach, 
proszę adresować pod: „Dwa konie 65a 

do Administracyi dziennika. 544

K u p i ®
w  S t a r y m  §€ra§t@wf@ n a w e t  

foeg k o m f o r t u .
Zgłoszenia do Administr. „Głosu Narodu 

pod „Astra"

Szisi&iis
potrzebne z a r a z

za dobrem wynagrodze­
niem w pracowni sukien 

damskich 651

Kupuję złoto, sre­
bro, brylanty, per­

ły, wszelką biżuteryę, no­
wą i antyczną, zegary, ze-

Parki l zęby sztuczne. 
‘łacę najwyższą wartość. 

Zakład zegarmistrzowsko- 
jubilerski 8óse5a 
ftiesrieza  braków, ulica 
Sławkowska 24. 543

Pierwsza polska

Pracownia
t a o l e g ©  © S t a w i a

Slow. zarejectr. z ogr. poręką
Kraków, Franciszkańska I. 4
dostarcza obuwia z pode­
szwami drewnianemi, cho- 
kwki zc skóry lub Cho­
lewki z płótna obłożone 
skórą, półbuciki, saudały 
oraz trepy robotnicze. Ma 
też na składzie podeszwy 
drewniane. W razie do­
starczenia na podeszwy 
skór przyjmuje naprawki, 
zaś naprawy cholewek mo­
żemy uskuteczniać ze skór, 
które posiadamy. C e n y  

przystępne. 532

Ąęronom
Czemichowiak, lat 40, wol­
ny od wojska, poszukuje 
zarządu większym mająt­
kiem lub też samodzielne­
go zarządu folwarkiem.— 
Zgłoszenia pod „S. L. K. 

11877" przyjmuje Administr. 
1 „Głosu Narodu". 530

D w ie  p a n ie n k i

507

567

Już opuścił prasą

Uzdolniona Panna
w kr&wteczyźftie

poszukuje pracy w domach 
pry watnych, najchętniej we 

. , 4 . . I dworach na wsi — tylkoznaidą stałe zajęcie w  Ekspedycyi w pierwszorzędnych do-
* u  mach. Wiadomość w Adm.„Głosu Narodu" 84T!„GłoSU Narodu".

Wiadomość na miejscu, ul. św. Krzyża U . i

lismo satyryszno-polityczne, bogato ilustrowane, y
K r. 1 - 8 s y  T r a k l s M  B rz e s k ie m u ^

493 z  y fte ra ? .R ą .
Prenum erata kw artalna K 3*60, pojedynczy num er 60 h a li

^  Do n&byoia ws wszystkich księgarniach i biurach dzienników, r
---    — ■ w  ■»    — - —j

□□^□□□□□□□□□□GDOaoDćidnnoenaDaaaDDaDaaDaaaDaaDDC-

□

□

■ p

□

czas zamawiao.
€ 2 Ę S ’C i  t

DO HASZU ZIIWI1CI
Beeringa, Kovarika, Herkulesa

i Innych systemów, które ma obecń 
na Składzie

SYNDYKAT ROLNICZY W KRAKOWI
Filia we Lwowie/

□□□□□DooaaaaooaoaDooosraonooDDODDaDononDCDODaonfc

i s e u e d d i *
po cenach najkorzystniejszych

N A S I O N A
koniczyn: czerv/onej, białej, szwedzkiej, przelotu’, 
lucerny, seradelii, pastewnych buraków, marchwi, 
buraków ćwikłowych i kilka uszlachetnionych 
odmian cebuli, kapusty, czarnuszki, gorczycy 

oraz innych nasion ogrodowych

W O JE N N A  C E N T R A LA  H A N D LO W A
(ODDZIAŁ ROLNICZY) 331

Kraków, ul. Sławkowska 4 ii. jh, te le f. 2072.

Obwieszczenie licytacyi.
Dnia 20-go marca 1918 r. odbędzie się w c. k. Zarządzie 

lasów w  Muszynie licytacya

na 5.708 uf drzewa jodłowego i świerkowego
§ i m  p u k s ®

Bliższe warunki przeglądnąć można w  kancelaryi tegoż
c. k. Zarządu.

C. k. Zarząd lasów i dóbr państwowych w Muszynie.

K O N I C Z
nasienny, gófnoczeski, o najwyższej sile 

kiełkowania oraz

tym otę, rajgras angielski, buraki, 
pastewne i cukrowe, marchew 

pastewni i inne nasiona
* poleca firma

j a n , b o d u c h ;.-
W  Ż y w c u .

Koiiiczyny niżej 50 kg. nie wysyła ani specyukiyęh
cenników.

Na zapytania poda ceny hurtęwne. 47: 

P f zjf zam ów ion łu p o ł o w a  c e n y  z góry.

OGŁOSZENIE.
Wydział krajowy wydzierżawi przez publiczną keylacyę

ofertową

f © S w a r f e  J o z e f o w i e ®
w  powiecie trem bow elskim  ko ło  Ło s zn io w a .

Oferty wnosić należy najpóźniej do końca marca b.r. 
na ręce W. P. Dra Włodzimierza Godlewskiego, ad­
wokata krajowego we Lwowie, k ió iy  też udzieli bliż­
szych wyjaśnień. Do każdej oferty dołączony ma być 
kwit na złożone w kasie krajowej wadyum w  wyso­

kości przynajmniej 2.000 koron. 582

"NaJUadem Wydawnictwa „Otoeu Narodu" 8p. z ogr. ®dp. — K f̂tŁktor oipfiwied^łAy i nac* elay R om a n W  o y o x x ń b k I. mi*

W ain@  dla R e ln lb ó w l ■
Wyborne nasiona po niskich cenach, jako to :

koniczyhę czerwoną, marchew pa­
stewną, baraki pastewne, cebulę itd.

sprzedaje dopóki zapas starczy

ZWIĄZEK EKOMICZNY KOŁEK H O L U
w Krakowie, Rynek główny 22. 524

v  • >,

l 9*3. iftisadem fiomjusa SWka- J
■ /  " ;


